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Wspomnienia.
Jgnacy  Zakrzewski Frezy: M. W ars  

wolność  miastom nadana 1791.

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.

Donieśliśmy o u c ie c z c e  S  usza; spie-

jjjmy uwiadomić licznych in teresan tów  , iż 

(jnże został p rz y t rz y m a n y m  hi: ko grfn jCy 

frnskiej, i ju ż  -est p rayprowadg,i iytu

W arszawy.

Uoszla tu  wiadomość : iż Jenera ł  Hra-  

MOżarowski , na  przepraw ie  przez D z w in ę  

c;racil cały ekwipaż ,  a  własne uratowanie wi- 

njfin pozostaniu n a  brzegu.

Przy w czora jszem  ciągnieniu trzeciej  

jljtsy ioterji K lasy czn e j , główna w y g r a n a  

,,000. złotych padła na  N u m e r  10, 90c. k tó-  

rybyl postawiony u Kolektora F is z e l , na  uli- 

Cj Elektoralnej.

Żyto te iaz  płaci się w  Warszawie Ko- 

izec od U', do i s .  ził:  F rzen icaod  so .  d o a i ;  

owies od 6. do 7.

Trajedja M a rju sz toM in turn ie  p rzekła-

I d an ia  F> ja ! :  Dmochow skiego, w y s z ła  z dru- 

j ku; dostać jej m ożna  w  księgarni Glucksber-

ga- ■
Dekada P o lska , która z dniem 1. S ty ­

ria r . b. zawód sw ó j:  poczęła zaledwo 

przetrwawszy t r z y  miesiące, ustała z dniem 9. 

b.m. D zienn ik  t e n ,  zalecający się najlepszą 

chęcią R e d ak to ró w ,  i tchnący szczerem p rz y .  

w iązan iem  do kraju i swobód konsty tucjinych,  

powszechnie  jest żałowany. Osta tn ią  wolą 

s w o j ą ,  przekazała Dekada swych czyte ln ików 

S y b i l l i  N adw iślańskie j , jako prawej siostrze 

w  jednynlże znią zawodzie i  z  rownemi żale- 

tanii  prachjącej.  I

M O D Y .

Przysz ły  teraz do W a r sz a w y  nowe M a-

ter je jedwabne francuzkie , w  kolorach jak
■ • . ! nas tępu je :

S o u ris  e ffra iee  blado popielaty , Grenou.

ille criante, żółty , le diable e n rh u m e , ciemno 

ponsow v, R esed a , blado z ie l e n y , R a is in  de 

C orin the, rodzenkowy,Pensee, ciemno fioletowy 

Brou d e n o ix ,  ciemno z ie ionkow aty , L ,e to j fe  

pare  de H a iti  , M a tery jka  w  kostkę.

Z  Mód Paryzkich  donosiemy: iż Dam ­

skie suknie najs trojniejsze , są axamitne , gar- 

nirowane dwoma lub trzema rzędami piór  uło­

żonych w rólkę.  Baweciki jeszcze są u ż y w a ­

ne ; jeżeli suknia jest biała , bawecik innego 

koloru być musi.  N a  przyjacielskie wieczory 

modniarki t,obią czapeczki z gazy gładkiej, na j­

częściej róże je  ozdab ia ją ; niektóre czepeczki 

są 7. gazy c y t ry n o w e j  , z lamówką lila. Ka­

pelusze nagle in n y  kształ t  mają; są one w guście 

Hiszpańskim XVI. w ie k u ,  takie w ł a ś n i e ,  jak 

na ł e a t r z e  W a rsz aw sk im  A k to rk a ,  grająca 

rolę Xiężnej  w Operze G ryzelda  , zwykła uży­

wać. K awalerowie modnie występujący-, noszą



v  ©yrScz w i z y t )  kapelusze z w ie rzch em  niz- 

kiń i  i w ażk im i brzegami, T użurek  koloru io-  

zenkowego , w r ta n ie  ściśnięty n iezm iern ie ,  

pantalony w ęższe  niż  do tąd ,  kazm irow e ,  ja ­

sno popielate , Kamzelka p ik o w a , Chustka na 

szyj czarna jedwabna.

r o z m a i t o ś c i .

Umieszczamy list przysłany nam  ze 

Lwowa ostatn ią pocztą :

, ,  L is t  donoszący o teatrze Lwowskim, 

umieszczony w N rze  75* K urje ia  , Zawiera 

m ylne  - w iadom ości , dotyczące się teatru  nie- 

nyiec kiego szczególniej. T e a t r  albowiem nie- 

mięękij  doznając skutecznej opieki rządu, ma 

W yłączny  przyw ile j  na wszystk ie  w'idowikka 

i pobiera z .n ic h  op ła tę ;  dochody z Redut i j 

bą lów  m askow ych ,  p tyną  na jego korzyść;  

pfócz tego sam rząd wspiera go rocznje sum m ą 

£,000 ztr .  grywa 5- razy  w tygodniu opery 

i ęhamy na przemianę , i ma publiczność za 

wsze m ie jscow ą , do ro z ry w e k  scenicznych 

z n a lo g u , i e  tak rzekę przywiązaną;  z czego 

wszystkiego okazuje s ię ,  na jak  trwalej spo­

czywa posadzie* P o b k i  zaś>dwa razy tylko w

S
j

f

tygodniu  daje w idow ijca , w  które i benefisy 

wchodzą; opłaca pozwdenie teatru częścią nie­

pewnych sw oich  docLJow, a  niemając żadne­

go funduszu, utrzymuje się jed -je pracą i za­

b iegiem an treprenera  i 7.'.oani.. umyślnością 

obyw ate l i .  “

Fani Bulgari z domu LeonpwiczC*na> J 

o której po kilka już razy donosiliśmy czytel-  ■ 

n ikom  naszym, data śię słyszeć dnia 1 4 -M a r ­

ca w  Bremie. Gazeta H a m b u r sk a , oddaje 

jej zaszczytne pochwały, a głos je j ,  poiówny- 

w a  do głosn znanego Drezdeńskiego śpiewaka 

S a ssa ro lliS  Szczególniej unosi się taż gazeta, 

nad  mocą nadzwyczajną jej  głosu , nad ęzy- 

j tością in to n a c j i , zachwycającą prostotą śpie­

wu. i mieści ją w  pierwszym rzędzie śpiewa­

n e k  świata. W  tych dniach spodziewaną jest 

P an i  Bulgari w  Hannowerze , z kąd jak w ia­

d o m o ,  udać się ma do Londynu. P. Catalani 

i b a w i  w teraz w  Niiruberg.

W W iedniu  wyszło w t e j  chwili na 

widok publiczny dzieło w o jsk o w e  A rc y  Xię- 

cia Karola Brata Cesarza JMci Austr jackiego 

pod ty tu łe m :  H istoria  w y p r a n y  Wojennej

1799. r.  w N iem czech  i  S z w a jc a r i i  Dwa to- 

m y in 8vo z planami i hiappami. lest to już 

drugie dzieło tegoż Najjaśniejszego wydawcy, 

czyli dalszy ciąg .piewszego, zaszczytnie zna­

nego pod t y t u ł e m :  Z a sa d y  S tia te g ji  i t. d.

d o n i e s i e n i e .

K are ta  koloru pomarańczowego, w naj. 

n o i y z y m  guście, wcale n i e u ż y w a n a ,  ie?tdo

s p r z e d a d  zą pom ierną  c e n ę  :  dowiedzieć się
, . po południu w

można co dz. .> - goclzmie v r
N r o  401.

dom u  n a  K rakow sk ien ;  i rzedm iesc i t .  .

11a p i e rw s ze m  p i ę t r z e , na  przeciw  c>. K

P o strzeżen ia  M eteorologiczne.

jT e rm :  • Barometr  |  j Wsch.rjŻachó:


